
Jamal, Karma
Spytaj kogoś kim jestem, powie - wiadomo, GuralChoć nie mam jeszcze ładnego domu w górachBo akurat ciągle gram w szarych murachWszystko czego tu chcą, to skóra, fura i komóraTutaj prawo to bzdura, którą utrwala burak, haA w głowach ciągła auto-cenzuraWsiadasz w auto, nie furaj, nie wiesz jak to nie kirajTwoje osiedle to nie południowy IrakGdyż, że sam sobie ważysz ten piołunowy wywarNawet nie zauważysz, kiedy jakiś pojeb cię wykiwaI powie jesteśmy kwita i będzie lipaTo pewne jak to, że po nocy świtaKarma wita, karma wraca, taka pracaDocierasz do punktu z którego nie opłaca się zawracaćPrzepowiadam tak jak Baca pogodęPrzyjdzie mróz, skuje lodem, powieje chłodemWróci potem, wszystko to co było przedtem skurwieluTo coś jakbyś jechał metrem w tuneluTo coś jakbyś jechał metrem w tuneluKarma te quiero, te necesitote quiero, necesito muchoste quiero, te necesitote quiero, necesito muchosDziś znów mam chandrę, to K do G tandemZnów PDG bander, jak Buba robię grandęJak Kris-Luda, wiem, że dziś mi się udachoć pięść czuwa, to mistrz czuwaz głośnika to jest klasykaCoś jakbyś słuchał Slick Rick'ajak Maja i O'Nil do póki bit cykaMy nie składamy broniBo kto grał kiedyś, nie będzie od tego dziś stroniłTo wraca jak karma - to dla nich, to o nichChoć sytuacja marna czasem finansowoNa życie to walka, z czasem każdego dnia na nowoWażne by robić to z głową w każdej profesjiUpadłeś, wstaniesz, kochałeś, straciłeśBędziesz tęsknił na bank, ja zagram va banqueI powiem - wszystko wraca na swe miejsce jak w Brazylii samba i kawaI tobie życzę by co miesięczna gaża była takaBy na stole był kawior i bażantLecz uważaj, najgorzej się spada z dużej wysokościGdy nadal, wścibski sąsiad co pozazdrościłByłeś na szczycie, teraz będziesz pościłTo takie życie, Babilon cię ugościł, Babilon cię ugościłKarma te quiero, te necesitote quiero, necesito muchoste quiero, te necesitote quiero, necesito muchosJa man, chciałeś tego więcej to mamBo Raggamuffin, które potrafi leczyć cię z ranBo nie dla brudnej mafii, tylko dla tych co znamBelleville fuffaruffi woził się dziś jak panTaka karma i wiem on ją maA nie widzi jak wiele tylko udaje i graTaka karma, nie zdarza się cudDopóki nie wybierze sobie tej jednej z drógWszystko co robisz to nad sobą jest pracaWszystko co robisz to do ciebie powracaNiewiele więcej ponad to, teraz tuNiewiele więcej potrzeba mi słów[x2]Co przyszło odejdzie, upadnie co powstałoJutro będzie dużo tego czego dziś jest małoJa i świat tą całość mamI co by się nie działo dalej gramJa mam
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